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Przedpłata wynosi: 
W Krakowie: 


miesieczmie $ Tr., kwartalnie B ozir, 
półrocznie €% zł., roczme AS zł. 


za odnoszenie do domn dolicza się fó cut 
miesięcznie. 


Na prowincji | w małe] monarchii 
Austro-Węgierskiej : 


miesięcznie A zir. Bö cnt., kwartaluie 
a ztr. półrocznie 8 złr., rocznie 46 ur. 


Numer pojedyńczy 6 ent. 


Ziemie Polskie. 
(Listy Kurjera Polskiego). 
Poznań, 2 sierpnia. 


(Św.) Rozprawy dziennikarskie w spra- |germunizacyjny bynajmniej nie był dla ; 


wie polskiej jeszcze nie ustają, ale ulg 
zapowiedzianych tu i owdzie, nie możemy 
się jakoś doczekać. Porzucę więc czozą 
politykę, aby słów kilka napisać o spra- 
wach mniej głośnych ale nie pozbawio- 
nych bynajmniej znaczenie. 
Do takich należy przedewszystkiem 
kwestja robotnieza. Socjaliści demokraci 
przycichli tu na pozór ule bynajmniej nie 
przestali działać. Przybyli z Niemiec 
na czasowy pobyt robotnicy ugitują, mia- 
nowicie wśród drobnych przemysłowców 
nie bez powodzenia, a nasze dziennikar- 
stwo zajęte kłótniami gazeciarskiemi i 
wielką polityką często nie dostrzega, 60 
się dzieje tuż pod jego bokiem. Może po 
zniesieniu ustawy wyjątkowej przeciw 
socjalnym demokratom, łatwiej będzie 
zajrzeć w oczy upiora, zwanego kwestją 
socjalną, bo agitatorowie śmielej I otwar- 
ciej będą występowali. Nie wątpię więc, 
że pasza inteligencja zniechęcona prze- 
ważnie do pustego politykowania, tem 
skwapliwiej zabierze się do pracy około 
podniesienia dosyć biednych, jakkolwiek 
niezbyt licznych robotników naszych i 
pouczać ich będzie o prawach ich i obo- 
wiązkach, wskazywać im środki i Spo80- 
by polepszenia doli i t. p. Byłoby także 
rzeczą pożądaną, aby wszędzie zakładano 
stowarzyszenia i związki robotnicze, W 
ten sposób tylko zdełamy ochronić lu- 
dność robotniczą od wpływu zawodowych 
agitatorów socjalno-demokratyeznych, któ 
rych nawet rozumni socjaliści uważają 
za szkodliwych dla sprawy klas pracują- 
cych i nazywają ich Krawall - socialisten 
tj. socjalistami od zakłócania porządku. 
Z prawdziwem zadowoleniem mogę 
zaznaczyć, że pewna, choć niewielka 
część naszej inteligencji coraz więcej 
zaczyna zwracać uwagi na kwestię 8po- 
łeczną i krząta się około moralnego i 
materjalnego podniesienia robotników na- 
szych. Kurjer Poznański, z któ- 
rym pod względem polityki nie zawsze 
się godzę, umieścił kilka bardzo rozu- 
mnych artykułów, których tendencja do- 
syć wyraźnie przypomina program obozu 
chrześcijańsko-socjalnego, jak. oddawna 
zwalcza opunowaną przez żydów socjal- 
ną demokrację. Nie ulega wątpliwości, 
że prędzej czy później i u nas powsta- 
nie silne stronnietwo ohrześcijańsko-80- 
cjalne, na którego czele stanie większa 
część naszego duchowieństwa, inteligen- 
cji i arystokracji. Na opór agitacja w 
tym kierunku prawie nie natrafi, bo ka- 
pitalistyczny liberalizm ma tu wpraw- 
dzie licznych zwolenników, ale nie wielu 
z nich hołduje temu kierunkowi z prze- 
konania, opartego na rozumowaniu lub 
ze względu na interes osobisty, lecz tyl- 
ko z przyzwyczajenia. Z pośród więcej 
wpływowych dzienników, jeden Orędow- 
nik broni z pianem i ze zrozumieniem 
interesów mieszczaństwa i uchodzić mo- 
że za organ burżoazji, a więc najwięcej 
jest znienawidzony przez socjalnych de- 
mokratów. Czy dr. Roman Szymański, 
który sprawami robotniczemi dosyć pil- 
nie się zajmuje, poprze dążności obozu 
chrześcijańsko-socjalnego, trudno przewi- 
dzieć. Nie podobna również na razie 
przepowiadać, jakie wobee niego zajmą 
stanowisko Dziennik Poznański i Goniec 
Wielkopolski, które cheą uchodzić za or- 
gana całego społeczeństwa i dlatego nie- 
rzadko w jednym numerze umieszczają 
bez komentarza artykuły o wręcz prze- 
ciwnej tendencji, Wymienione pisma bo- 
wiem mają wyraźny program narodowy, 
ale o program społeczny ich nie pytać. 
W każdym razie, sądzę, że ani Dzien- 
nik ani Goniec psuć roboty nad podnie- 
sieniem robotników nie będą, bo na to 
nie pozwoliłby patrjotyzm redaktorów tych 
pism. > i 
O naszych robotnikach mogę powie- 
dzieć tylko tyle, że 84 to ludzie spokoj- 
ni, a o ile nie BĄ zbyt ciemni, odpychaja 
dłoń podawaną sobie przez socjalnych 
demokratów niemieckich. Ci przecież od 
czasu do czasu napotykają 0a ciemne, a 
więc powolne narzędzia, które pozwalają 
się brać na lep haseł agitacyjnych i gło- 
sują na kandydatów zalecanych przez p. 
Bebla i towarzyszów. Do burd przecież 
trudno naszych robotników popchnąć, bo 
zachowują się oni nawet podczas strej- 
ków spokojnie, jak tego świeżo dali do- 
Wód w miasteczku Wronkach, gdzie 160 
robotników zaprzestało pracować z po- 
wodu zbyt nizkiego wynagrodzenia. Roz- 


ruchów na wzór bialskich nikt się U nas 
nie obawia. 


nn 


Kraków, Poniedziałek 4 Sierpnia 1890. 


KURIER POLSKI 


wychodzi codziennie, a więc i w niedzielę, o godz. 8 rano. 


Wrocław dn. 3 sierpnia. 


(H) Narodowo liberalna Koelnische Ztg., | 


która, jak już donieśliście, drży na samą 


myśl, że rząd mógłby poczynić uam u-i 


stępstwa, stara się przekonać, że system 


polszczyzny tak szkodliwy, jak to twier- 
dzą nasi posłowie. W artykule zatytuło- 
wanym: „Polska propaganda na Górnym 
Slązku* dziennik koloński takie podaje 
szczegóły : i 


„0d pewnego czasu dostrzedz znów mo- 
żna w górnoślazkich okręgach przemysło- 
wych pewien wsrost propagandy polskiej. 


REDAKOJA I ADMNISTEŁACOIĄA : ulioa Bxzewska Nr. 7, "JĄ piętro. 


nie boją światła słońca, posiadają własną 


prasę i daleko więcej są rozpowszechnione 
w Paryżu aniżeli w Londynie, chociaż się 
kształciły na wzorach londyńskich. 

Stolica Angiji liczy tylko około tusina 
kantorów małżeńskich, a jeden z nich wy- 
daje pismo: „The Matrimonial News“, któ- 
re Się rozchodzi we wszystkich dzielnicach 
rasy anglo-saskiej. 

Wielka zresztą zachodzi różnica pod 
wzgledem tonu między Anuglją i Francją. 
John Bull w inseratach swoich małżeńskich 
jest uczciwszy, aby nie powiedzieć bez- 
czelniejszy, bo stawia kwestję otwarcie i 
sucho; Francuz natomiast i w anonsach 


Zakłada się tam pod najrozmaitszemi pozo- kokietuje i lubi przenośnie. Prawda, że i 
rami polskie stowarzyszenia, którym właści- |ta reguła nie jest bea wyjątku... W piśmie 
wie chodzi tylko o pielęgnowanie języka. paryzkiem „Hymen“ 'jakaś luba eóreczka 
polskiego i narodowych właściwości szeze- | anonsuje: 50.000 francs après parents — 
pu polskiego, chociaż pozornie nadaje im'po Śmierci rodziców! Zabawne wogóle zda- 
się charakter dla ogółu pożyteczny. Ale |rzają się określenia w tem piśmie. Jedna 
przypuśómy nawet, że Towarzystwa te mają | pisze o sobie: „rzeźniczka z postawą kró 
rzeczywiście na oku cele dobre i pożyte-|lowaj«, druga nazywa się genre mi bour- 
czne, to jednakże faktem jest, że główną i)ge0is, trzecia powiada, że „jest piękna, ale 


Rocznik IL 


Cena ogłoszeń : 


Za wiersz petitowy, lub za jego miejsce, 
za pierwszy raz AO centów, "za nastę- 
pne po % centów. — Małe ogłoszenia 
na pierwszej stronie S4 centów taksa 
i £ centy od wyrazu; na ostatniej stro- 
nie A@ cnt. taksa i B cent. od wyrazu. 
W rubryce „Nadesłane* 8© centów od 
wiersza. 


* Adres dla telegramów: 
„KUBJMR* — KRAKÓW. 
Bękoyisów Eedakoja nie swraec. * 


wydać z siebie dźwięcznego czy niedźwię- | nasto- i trzynastełetnich. Jest to uadużycie, 
cznego tonu... Cóż dopiero stworzenia, ska | które nie powinno być przes władze prze- 
zane na pobyt w rozpalonych murach, stwo: |mysłowe  cierpiane. Nieszczęśliwe dzieci 
rzenia, które przecież noszą miano: ludzii pra” |skazane są na uciążliwą i nużącą pracę w 
gng odetchnąć czemś lepszem, niż powietrzem, | dusznej atmosferze," trwającą godzin 18 
przyrsądzonem dia Krakowa przez świetny |(wyraźnie ośmnaście!) bes przerwy. * Nie- 
Magistrat... Ci nieszczęśliwi wynajdują | prawdopodobne to, ale prawdziwe. Od go- 
przez całą niedzielę najrozmaitsze Środki, |dziny 7 rano do 1 w nocy, bez wyjątku 
mające sprowadzić ochłodę, ale im dalej, |świąt i niedziel pracują dzieci niżej lat 
po za miastem szukają motoru, któryby smia- | czternastu i jak nie ma się szerzyć socja- 
nę pożądaną w temperaturze sprawił, tem |lizm! Mamy niepłonną nadzieję, że magi- 
usiłowania ich prędzej nie doprowadzają do |strat pod niektóremi względami nazbyt na- 
skutku. Wczoraj np. setki osób płci obojge |wet w sprawach roboiniczyct ' skrupulatny 
wyjeżdżały kolejami bądź do Swoszowic,|(n. p. w drukarniach nie może być noanej 
bądź do Krzeszowic, ale kiedy zziajani w |pracy ludzi dorosłych dla użytku dzienni- 
dusznym wagonie powrócili do miasta, n- |ków|!), zechce zapobiedz jak najszybcie 
trapieniu i nudom końca nie było. Tylko jtemu niesłychanemu wyzyskiwaniu małole- 
ci, którzy wybrali cząstkę najsmaczniejszą...|tnich. Oburzające jest to tem bardziej, że 
piwko miejscowe, byliby jako tako zadowo- | właściciele handlów bardzo uczęszczanych, 
leni, gdyby wszędzie w piwodajniach na-|nie potrzebują robić tak nieuczciwych o- 
poje były dobre, usługa dostateczna i...jszczędności; znaczne dochody pozwalają im 
grzeczność właścicieli odpowiednia ... Nie-| zapewne nieco więcej płacić subjektom do- 
stety, nawet ci ostatni cierpią na kanikułę, | rosłym. - 


więc — smutno było i ciężko w restaura- 


Staroświeckie schodki kamienne na u- 


i jedyną ich spójnią jest polonizm. Niebez- | cokolwiek chłopska”. 


piecznemi Towarzystwa te nie są. Górno- 
ślązacy zachowują się 


bowiem zupełnie o. | 


W londyńskiej ajencji „The Matrimonial* 
przychodzi się do redaktora na „audjen: 


bojętnie względem wielkopolskich (?) aspi- cjg“, która kosztuje 5 szylingów, a za 6 


racyj, a to odłączanie się od ludności nie- 
mieckiej przypisać należy jedynie ich przy- 
wiązaniu do mowy, polskiej i szczepowym 
ich właściwościom. Załować jednakże nale- 
ży właśnie w interesie ludności polskiej, iż 
pozbawia się ona przes podobne postępo- 
wanie błogich skutków niemieckiej kultury 
i że szkodzi sobie samej może jeszcze na 
czas wielu generacyj. Dotychczasowe zabie- 
gi germanizacyjne rządu są prawie bezsku- 
trczne. Dowodem tego jest szeroko rozga- 
łęziony wstręt do mowy niemieckiej. Zale: 
dwie ze szkoły uwolnieni chłopcy, wypie- 
rają się przed sądem jakiejkolwiek znajo- 
mości nawet najelementarniejszych pojęć ję- 
zyka niemieckiego, którego uczono ich przes 
lat ośm. Mimowoli nasuwa się tu niezbite 
przekonanie, iż szkoła niemiecka nie speł 
nia tego, co spełnić powinna (Swięta pra- 
wda! P. K.) to jest, że nie wpaja w dorastają- 
c młodzież upodobania i przywiązania do 
niemczyzny. 

„Należałoby (?) wytworzyć w ludzie pol- 
skim przekonanie, iż jedynie (?) za pomocą 
mowy niemieckiej i niemieckiej kultnry 
zdoła się uwolnić z więzów tak pod wzglę- 
dem umysłowym, ‚jak i materjalnym ubo- 
giego Życia. To przekonanie posiadałoby 
większą wartość, niż owa drobna liczba 
wpojonych dzieciom polskim okruchów nie- 


inseratów płaci się 3 szylingi. Ale są tak- 
że w Londynie kantory, w których tylko 
kobiety płacą.. W Anglji polują na ko- 
biety a we Francji na mężczyzn. ` 

Uwagi godną jest ajencja paryzka „Allian 
ce des familles“. Ta naturalnie ma także 
swój organ, w którym głośna w dziale in 
seratowym „dyskrecja“ znajduje najdosko- 
nalsze swoje urzeczywistnienie. Naturalnie, 
Łe przedówazystkiem potrzeba zaabonować 
pismo... Jeżeli tedy kto w piśmie znajdzie 
anons, który uśmiecha się jego sercu, jego 
rozumowi, albo po prostu jego pugilareso- 
wi, w takim razie adresuje tak: „X. Y. Z. 
304, redakcja „Alliance des Familles“, 3 
ulica Miltona, Paryż*. Redakcja wtedy list 
posyła w podwójnej kopercie do właściwej 
osoby. Należytość wpisowa 50 frauków, od 
posagu pewien procent... 

Całą wielką masę jawnych i tajnych a- 
jencyj małżeńskich w Paryżu można po 
dzielić na trzy kategorje. Pierwsza zaopa- 
truje w żony świat dystyngowany, wyso- 
kich ursędników-emerytów, hołyszów z pię 
knie bramiącem nazwiskiem szlacheckiem, 
i taj 5% od posagu. To przecież baga- 
tela... ; 5 

Drugi rodzaj biur faktorskich uważa za 
obowiązek miłości bliźniego uszczęśliwiać 
także ludsi małych. Na lep tych ajencyj 


cjach. Sztuki piękne osamo:nione: Salon|licy św. Anny, wiodąca do gmachn gimna- 
krakowski ówiecił wczoraj pustkami ; zale- zjalnego, a zajmujące całą szerokość cho- 
dwie garstka amatorów naznaczyła sobie |dnika, zostały w tych dniach usunięte i sa- 
rendes-vous w towarzystwie przyjaciół i|stąpione będą schodami s piaskowca, umie- 
nie znalazłszy się nawzajem, skupiła całą |ssosonemi wewnątrz gmachu, w sieni. O ile 
uwagę następnie na czynność, polegającą |sobie przypominamy, przed laty domagano 
na konsumowaniu jak najobfitszem chłodni-|się w prasie usunięcia schodków, jako ta- 
ku, przyprawionego rękami praktycznych |mujących komunikację, w porze zaś zimo- 
naszych gosposi. woj niedogodnych a nawet niebezpiecznych 

Po południu drsemka w najobszerniejszem | podczas ślizgawicy. Zyczeniu temu stało się 
zastosowaniu uprawiana była we wszystkich f obecnie zadosyóć — oko Krakowian jednak 
bez wyjątku apartamentach krakowskich. Tu-|zwłaszcza starszych, którzy radziby widzieć 
taj dopiero zapanował dobry humor, dzięki |wszystko około siebie po dawnemu, nie 
warunkom, jakie roztoczono dokoła: zapu-| prędko oswoić się będzie mogło z pustką, 
szczone żaluzja, firanki ciemne, odpowie- | powstałą po usunięciu tych schodków. — 
dnio obmyślana toaleta — wszystko sprzy-| Ogień. Wczoraj o godzinie w pół: do 
jało uażegnaniu nieznośnego upału, dającego ! szóstej po południu w kamienicy p. Kiere- 
się we znaki każdemu. Przeciętny obyws-|sa przy ulicy św. Tomasza, l. 20. za- 
tet wytrwał tedy na posterunku odpoczy-|paliła się słoma na łóżku w ciemnym ko- 
wania do godziny wpół do ósmej; dłużej |rytarzu parterowym. Dym wydobywający 
drzemać było niepodobieństwem, gdyż w|się na ulicę, zwrócił uwagę jednego z prze- 
teatrze dawano „Życie paryskie". Mieszkań-|chodniów, który pospieszył do automatu w 
kańcy naszego miasta lubią Śpiewać kra- |hotelu pod Róża, zaalarmować straż ogrio- 
kowiaka na nutę.., Offenbacha; to też wjwa. Tymczasem wyrobnik Idsik Szczepan 
teatrze było pełno, kupiety wzbudzały en-|zajął się tłumieniem ognia, ualewając pło- 
tnzjasm niesłychany, a choć gorąco niezno-|nącą słomę kilku konewkami wady. Pray- 
éne tłamiło oddech w piersiach, wesołość {były IV. pluton straty ogniowej z brand- 
nie opuszczała licznego grona słuchaczów... |mistrzem p. Policzkiewiczem, a pod komen- 
Habent sua fata... operetki i mają one|dą naczelnika p. Eminowicsa mośliwemu 
swój wpływ, jak w tym razie imponujący... |jeszcze niebezpieczeństwu ognia w dalszym 
W dobrych humorach powrócili wszyscy do |ciągu zapobiegł, nenwając spaloną słomę. Na 
domów — kronikarz także, aby się poło- | miejscu wypadku obecnym był inspektor budo- 
żyć do łóżka i spać na jednym boku do|wnietwa miejskiego p. Wdowiszewski, Pray 


mieckich, których i tak wnet zapominają. 
Gdyby dzieci polskie nabrały przekonania, 
iż mowa niemiecka przysporzy im korzy- 
ści, iż ułatwi im późniejszy byt, wtedy pośrednictwo, i to zawsze z góry. , 
dobrowolnie zwróciłyby się ku niemczyżnie.| Na kantorach trzeciej kategorji błyszczy 
Żałować (!) też szczerze należy, iż otnma-!szyld: „Dentysta“, „Nauczyciel śpiewu“, 
niony (?) biedny lud polski w mniemaniu ;lub coś podobnego. A można nawet w Pa- 
swem, że obyć się może bez niemczyzny, 'ryżu oglądać wystawy kobiet na wydaniu. 
jeszcze bywa utwierdzanym, że łączy się Za zwierciadłami ualecają się ich fotogra 
go w towarzystwa, których główną spójnią ‚fje, a tłum mężczyzn, spragnionych sakra- 
jest ukochana polszczyzna. Żałować dalej mentu małżeńskiego, patrzy na te wizerun- 
należy, iż pielęgnuje się mniemanie, jakiem | ki, waży i ocenia zalety i wady. 

lud ten przenikł już za dni dzieciństwa|j Jakie to szczytne i budujące... 

swego. że znajomość jęsyka polskiego wy Policja baczną zwraca uwagę na ajencje 
staroza dlań zupełnie. Najlepszemi środka | małżeńskie, zwłaszcza od ozasu procesu 
mi ku utrwaleniu mniemania tego są zało | Limousin, której szyldem był zięć b. pre- 
żone w ostatnim czasie katolickie zwiąski | zydenta rzeczypospolitej francuskiej, Wilson. 
robotników. Działalność ich jest sama w| Ale przemysł pomimo to kwitnie... 

sobie nader błogą, ale zwiąski te, liczącej „Agence Foy“ trzy czy cztery rasy 
tysiące członków, stają się ogniskami, któ |zmieniała firmę, aby ujść czujności policji, 
re przyczyniają się do wzmocnienia i roz |i dotąd istnieje, dzięki obniżeniu się pozio- 
szerzenia propagandy polskiej w coras to|mu moralności i przyzwoitości w społeczeń- 
dalszych kołach. Związki te posiadają zrę-|stwie francuzkiem... 

cznych duchownych kierowników i podczas 
tegorocznego święta majowego pozyskały 
sobie, przez wzorowe zuchowanie się człon- 
ków swych, uznanie kół szerszych !“ 


idą oficerowie pensjonowani niższej rangi, 
mali urzędnicy, i wislkie, silne towarzy 
szki „pani Angot“. Ci muszą słono opłacać 


| Kronika miejscowa. 
W końcu donosi Koelnische Ztg., że w 
najbliższym czasie ma się odbyć obchód WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
rocznicy założenia Związku robotników 
polskich w Gliwicach, w którym wezmą 
udział także sąsiednie Związki, przez co 
rzeczona uroczyrtość, zdaniem wspomnia 
nego dzienvika, starie się Świetną mani- 
fostacją polskiej ludności roboczej. 

Z całego artykułu wyziera wcale nie 
' dwuznaczna jego polakożercza tendencja 
a końcowy ustęp ma wszelkie cechy de- 
nunejacji i wołania ra policją. Ale czyż 
inaczej może pisać dziennik, który utył 
na żołdzie z fuuduszu gadzinowego? 


* Dsiś dnia 4 sierpnia obchodzi Ko- 
ściół katolicki uroczystość dá. Dominika i 
Justyna. — Św. Dominik nrodzony roku 
1170, w Hisspenji, s książęcego domu Gu- 
smanów. Wstąpiwszy do stann duchownego 
prowadził życie ubogie i umartwione i m a- 
,postolską gorliwością opowiadał Słowo Bo- 
że, przywodząc do nawrócenia się i poku- 
ty kacerzów i wszelkich innych zapamięts- 
łych grzesxników. Rozpowszechnił nabożeń 
stwo Różańcowe i został założycielem no- 
wego zakonu Kaznodziejskiego. Umarł w 
Bononji, r. 1221. 


| Ga „ałcaówo 


na; jutro: Najśw. Marji Panny Śnieżnej. 

Kalendarz historyczny. 4 sierpnia 1010 
roku: Krzyżacy wycinają w pień mieszkań- 
ców Gdańska. 


Ajencje małżeńskie. 


Inseratowe konkury Mirmidona do Sata- 
nelli wyglądają jak niewinna sielanka wo- 
bec jawnych i tajnych ajencyj małżeńskich, f , 
jakie kwitną w Paryżu. Z niedzieli. Kaniknła na całej linji!.. 

Co prawda, stoją one w większej części: Nawet... kogut, tak często odzywający się 
pod nadzorem policyjnym. jwśród artystów, goszczących u nas, zamilki 

Właściwe ajencje małżeńskie, które się był od dui paru, bo nie jest w możności 


* | Divie towarzyszy w podróży jej eórka pan- 


Kalendarz. Dziś śś, Dominika i Justy- | 


drugiej niedzieli, jak powiedział mój po-jtej sposobności udajemy się x prośbą do 


przednik w zessłym tygodniu... Oj! ka 
nikuła!.. 


Józef Biiziński wyjechał na dwa tygo- 


dnie do kąpiel krajowych. 
Dyrektor Estreicher wyjechał do Szcza- 
wnicy. 


Prof. dr. Kleczyński wyjechał w Jasiel- 
stro 
speojal- 
nie co do podziału ziemi i emigracji za 


skie, celem badania w tamtejszych 
nach stosunków _ włościańskich, 


ocean. 


Prof. Przemysław Pieniążek, który cier- 
pisał w ostatnich czasach na silne zapalenie 
oczu, po przyjściu do zdrowia wyjeżdża dziś 


świetnego magistratu, aby zechciał rosto- 
czyć swe opiekuńcze skrzydła nad kamie- 
nicą, w której miał miejsce ogień, gdyś 
pod względem bezpieczeństwa pozostawia 
realność ta bardzo wiele do życzenia, 


rw E 


FRZYJECHALI DO KRAKOWA 
dnia 2 sierpnia. 
"Hotel Saski: Hr. Zotja Ledóchowska z Woły- 


nia, Anastazja Danysz z Pozbania, Karol Ordęga 
z Zarek, Janusz Dmochowski z Siedlca, Eugenjusz 


z prof. Browiozem na kongrea medyczny dof Wiśniewski ze Lwowa, Zygmunt Sawczyński ze 


Berlina. 


Zygmunt Sawczyński, preses Towarzy- 
stwa pedagogicznego, bawi w Krakowie w 


przejeździe do kąpiel. i 


Bawią w Krakowie znani mecenasi lwo- |skupska z Podola ross 


wscy: dr. Szydłowski i dr. Dulęba, w prse- 
jeździe za granicę. 

Bawi w naszem mieście p. Kazimierz 
Hoffman ze swym głośnym synkiem „Jó- 
ziem“, utalentowanym pianistą, którego sła- 
wa rozbrzmiewa niemal po całym świecie. 
Pp. Hoffman wyjeżdżają dziś do Zakopanego. 

Fizyka powiatowego dra Ponikłę, który 
wyjechał ma urlopem, zastępuje w sprawach 
urzędowych dr. Surzycki. 

P. Jan Gall,' ma podobno powiększyć 
grono profesorów krakowskiego konserwato- 
rjum muzycznego. s 

P. Adolfina Zimajer dopiero jutro przy- 
będzie do Krakowa, gdyż po drodze za- 
trzymała się w Częstochowie, gdaie dsiś 
bierse udział w koncercie. Wieczorem uka- 
że się nam już znakomita artystka w „Na- 
uon“ Genć'ego. Dalsze występy p. Zimajer 
przypadają na środę (Mascotta) i czwartek 
(Sinobrody). W piątek udaje się artystka 
na pięciotygodniowy pobyt do Zakopanego. 


na Helena, utalentowana artystka dramaty 
czna teatrów warszawskich. _ D mg- 

Metryki dla urlopników iż pręt m 
gą być, według ostatniego rosporzgcienia 
ministerstwa spraw wewnętrzny ch wydawa- 
ne bezpłatnie i bex opłaty stempla rządo- 
wego. _ b 

W pewnych handlach korzennych, gdzie 
panujący nieład oraz brak należytej usługi 
dał powód do użaleń ze strony autora nie 
dawno nam nadesłanego głosu z miasta, — 


używają do posługi małych chłopców dwu- 


? 


Lwowa, dr. Władysław Duleba te Lwowa, dr. 
Henryk Szydłowski ze Lwowa, Emma Korytkowa 
z Warszawy, Władysław Loga z Król. Pol., He- 
lena Bolotów z Piotrkowa, Jan Janeszko z Pozna- 
nia, Henryk Mańkowski z Wrocławia, Marja Bi- 
Teofila Joako z- Mińsku, 
Jan Kutschka z Kobierzyns, Gerard Bajkowski z 
Rosji, Marja Wołowska z Lublina, M, Mankiele- 
wicz z Warszawy, Karo! Jelonek ze Lwowa, igna- 
cy Kotkowski z Bodzechowa. 


Rozmaitości. 


I to zaszczytem. Jeden = członków pa- 
ryskiej akademii umiejętności zmarł w prze: 
jeździe w jakiejś mieścinie we Francji. W 
pogrzebie uczestniczyła kada miejska, a ne- 
wy Demostenes, burmistrz tego miasteczka, 
tak rozpoczął sw3 przemowę nad grobem: 

— Panowie! (pauza długa) — jedno tyl- 
ko powiem. JE 

Panowie é (snów przerwa wiekowa) 
SĘ deka wiem i monts Danao Li 
5). i a h wie: Panowie ! mą 
snakomity wiadzą i dostojeństwem, jeden z 
onych, zaszczycił Nasze miasteczko, 
yje zę, seem będę 

Z dziedziny h u. Dor xabardi 
doświadczeń, pa O. zi uśpiony - 
mi, przybywa jeszcze jeden wielce ciekawy 
fakt. Podług doniesień ' dzienników parys- 
kich, pewien lekarz francuski w prywatnem 

ole znajomych uśpił żandarma i następnie 
Podda mu suggestje, aby udał się SĘ 
egłego ogrodu i tam zabił stojgcege w84- 
cie prezydenta Rzeczypospolitej p. Carnota. 
Żandarm niezwłocznie pośpieszył do wska- 
zanego miejsca, gdzie kilkakrotnie uders 


Skład fortepianów, harmonij i pianin Bronisławy Gabryelskiej Kraków, Rynek gł. Krzysztofory. 


drewnianym sztyletem w stojące tam drze- 
wo. Po wypełnienin rozkazu wrócił do le- 
karsa i drżąc na całam ciele, sam się przy- 


p- Carota. 


Ostatnia poczta. 


Prezydent ministrów hr. Taaffe, oraz 
minister oświaty br. Gautsch udali się do 
Gracu jeszcze w sobotę po południu. Ce- 
sarz Franciszek Józef przybył tam wezo- 
raj na otwarcie wystawy krajowej. 


Młodobolesławski Jizeran podaje do- 
niesienie z Pragi, jakoby książe Karol 
Schwarzenberg i hrabia Ryszard Ciam- 
Martinitz, obaj znani członkowie czeskie- 
go Sejmu, mieli zamiar usunąć się od 
życia politycznego. Hlas Naroda powta- 
rzą tę wiadomość z uwagą, że jeżeli ci 
dwaj najwybitniejsi przywódcy history- 
cznej szlachty, którzy zawsze okazywali 
się najwierniejszymi przyjałiółmi cze- 
skiego ludu, wskutek panującego zamię- 
szania rzucają działalność polityczuą, w 
bardzo zgubną konstelację uformowały 
się stosunki czeskich stronnictw. 


KURJER POLSKI, dnia ¿+ Sierpnia 1890 r. 
r —|—______ |= ——— —_ 4 SC 


Z Petersburga donoszą, że car zatwier- | ważnej 


dla stosunków  ekonomieznych 


dził wniosek komitetu ministrów dotyezą-| Królestwa instytucji, toczyła się namię- 
cy położenia drugiego toru na strategi-|tna polemika między pismsmi warszaw- 
snał do dokonansgo morderstwa na osobie|czoie ważnej linji kolejowej Łozowo-Se-|skiemi. Kandydował również margrabia 


bastopol. Położenie drugiego 
być w możliwie jak najkrótszym czasie 
przeprowadzone. ; 


toru ma] Zygmunt Wielopolski. 


Przyp. Red.). 
Grac 4 sierpnia. Cesarz otworzył wy- 

stawę krajową piękrą przemową. 
Berlin 4 sierpnia. Nadeszła tu- 

taj prywatna wiadomość z :Warsza- 


COA A S S |wy, Że Oberpolicmajster wydali? z 


Ostatnie telegramy „Knrjera Polskiego" 


Krosno 3 sierpnia. Zjazd obywatel- 
stwa bardzo liczny. Miasto przybrało 
świąteczną szatę. Rano przybył namie- 


miasta 54 cudzoziemców, między ni- 
mi 18 poddanych austrjackich, 17 
niemieckich. 

Berlin 4 sierpnia. Utrzymują tu- 
taj, że cesarz Wilhelm podczas po- 
bytu swojego w Anglji nada lordo- 


stnik hr. Badeni i marszałek hr. Tar-|wi Salisburemu, za przyzwoleniem 
nowski. Obu dygnitarzy witali na dworcu|królowej Wiktorji, order Czarnego 


przedstawiciele władz i obywatelstwa. 
Po akcie położenia kamienia węgielnego 
pod budowę nowej szkoły tkackiej kra- 
jowej, otwartą została uroczyście wysta- 


Orła za przeprowadzenie ugody an- 
gielsko-niemieekiej. 
Berlin 4 sierpnia. W kołach do- 


wa pedagogiczna. Przy otwarciu obecnym|brze poinformowanych utrzymują, że 


był również członek Wydziału krajowe- 
go, Romanowicz. Wystawa przedstawia 
się okazale. Publiczność licznie ją zwie- 
dza. Namiestnik wyjeżdża jutro do Wie- 


doniesienia „Timesa“ o najświeższych 
rozporządzeniach rosyjskiego rządu 
przeciwko żydom są znacznie prze- 


trzny, dla zwiedzenia kopalń naftowych. | sadzone. 


Warszawa 3 sierpnia. Prezesem To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego obra- 
ny został p. Ludwik Górski, szambelan 


Berlin 4 sierpnia. Książe Bismarck 
dzisiaj przybywa do Kissingen. 
Berlin 4 sierpnia. Kanclerz Ca- 


dworu. (Z powodu wyboru prezesa tej|privi od kilku dni jest mocno cier- 


piący. Jest obawa, żeby nie wpadł 
w poważną chorobę. 

Bruksela 4 sierpnia. Dzienniki 
zaznaczają wielkie znaczenie pobytu 
cesarza Wilhelma w Belgji. Cesarz 
wczoraj wieczorem odjechał. 


Petersburg 4 sierpnia. Minister 
wojny z okazji 50-letniego jubileu- 
szu wojskowego, otrzymał pismo gra: 
tulacyjne od -cara, w którem jest 
zaznaczone, że ojczyzna potrzebuje 
silnej organizacji armji, atoli nie 
do celów zaczepnych, lecz dla o- 
chrony nienaruszalności państwa. 


Paryż 4 sierpnia. Prezydent Car 
not podpisał wczoraj dekret, uwal- 
niający całkowicie lub częściowo o- 
soby skazane za udział w zaburze- 
niach publicznych. 

Sofja 4 sierpnia. Minister wojny 
Mutkurow powrócił z Wiednia. 

Madryt 4 sierpnia. Rozruchy 
robotnicze w Maladze uważać nale- 
ży za ukończone. 

Lizbona 4 sierpnia. W Izbie 
zapytywał deputowany Navarro, czy 
to prawda, jakoby porucznik Con- 
tinho przywłaszczył sobie parowiec, 


Nr. 213. 


należący do angiełsko-afrykańskiego 
Towarzystwa żeglugi. Minister ma- 
rynarki oświadczył, że chodzi tu 
tylko o przekroczenie dyscypliny, o 
którem wydadzą sąd odnośne trybu- 
nały i z którem Izba nie ma nie do 
czynienia. 

_ Buenos-Ayres 4 sierpnia. Pokój 
riezakłócony, przesilenie ministerjal- 
ne jednak niezażegnane. 

„Lizbona 4 sierpnia. Oficjalne donie- 
sienia stwierdzają wybuch cholery w Ba- 
jador. Władze portugalskie chwyciły się 
energicznych środków, ażeby przeszko- 


dzić przeniesieniu się albo rozszerzeniu 
choroby. 


NADESŁANE. 


Z powodu wyjazdu, począwszy 
od 3 sierpnia, aż do pierwszych 
dni września br. ordynować nie 


będę, : (2-5)59= 
DAN TYSTA 


Dr. K. Szymkiewicz. 


JAK W ŻYCIU. 


POWIEŚĆ 
ARŁberta Delpit. 
Wolny przekład 


114) 


| HELENY z hr. Russockich WILCZYŃSKIEJ. 


(Ciąg dalasy). 


zaczynam nie wierzyć niczemu, z tego, 
coś mi naopowiadał. 

— A więc, dla czegoż wprosiłem się 
do Wielkiej Opery? Aby się zbliżyć do 
ie, Posiadam na własność sto tysięcy 
ranków. Nie potrzebuję zarabiać na ży- 


JAN BAJER w Kra 


SKŁAD 
WŁASNEGO 


WYROBU 


Osoba młoda 


z dobrego domu, z dobremi świadectwami i reko- 
mendacjami najlepszemi z domów poważnych, — 
przytem znająca się na gospodarstwie domowem, 
psszukuje natychmiastowego umieszczenia jako 
Bona do małych dzieci i do wyręczania 
pani w gospodarstwie. 

Adres: WW. EB., w Administracji „Kurjera 
Polskiego*. 597(1-3) 


Nauczyciela 


do konwersacji irancuzkiej potrzebuję na stancję 
moją studentów szkół średnich. O warunki pro- 
szę się zgłosić dc Elżblety Błeszyńskiej, Wielo- 
pole Nr. 12, I. plętro. (1-4) 


DZE E E a a 


Leon Gałek 


w Krakowie, ul. Florjańska 1.30, 
poleca wyborowe 348(4-12) 


męskie obuwie 


po cenach przystępnych. 
MoOciele angielskie. 


Na matkę do stadniny 
jest do sprzedania 
klacz pełnej krwi 
angielskiej, 
2 ojca „Serafina“, z matki „Brigantina“, kasztan- 
ka, 7 lat, 167 ctm. wysoka. — Cena 700 złr. — 


Podgórze, I. 350. 592(3-7) 


LOUVRE 


Sukiennice, 16. 


Wielka sezonowa 


WYSPRZEDAŹ, 


Kapelusze, 
Parasolki, 
Zaboty, 


„a połowę ceny. 


44::(129-7) 


cie. Uderzyło mnie nazwisko Salbert i|uspokajać. Może i iepiej, że tak się wszy- 


chciałem... 
Alicja teraz wszystko zrozumiała. 
— Dobrze... już dobrze... 
odejść | 


stko odbyło. Przestrzeże brata, aby bądź 
jak bądź, miał się na baczności. Zape- 


możesz |wne, dawny cow-boy nie tak bardzo stra- 


szny. Aby jednak podobny pian ułożyć, 


ranociszek skłonił się dość niezgrabnie musiał to być człowiek niesłychanie e- 
i wyszedł, Alicja zawołała pokojowę i|gzaltowany, niemal warjat. Przezorność 
poszła nakoniee do łóżka. Gdy się je-|nakazywała uwiadomić o wszystkiem Ro- 
dnak samą znalazła, sen mimo tak spó- | landa. 


źnionej pory, jakoś nie nadchodził. Setki 


myśli najdziwaczniejszych mózg jej roz-|wysłała Helenę na zwiady. 


Nazajutrz, skoro się obudziła, Alicja 
Pokojowa 


pierały. Jak też to życie dziwnie się eza- Į wróciła zdziwiona niesłychanie. Levrault 
sem układa | Znała tajemne chęci swo- |odszedł bez żadnego tłumaczenia, wrę- 
jej bratowej. Wiedziała, dlaczego Nelly|czając klucze od swojego pomieszkania 

~ Jesteś szalony! — wzruszyła lito-|iak długo bawiła w New-Yorku. Floren-|kamerdynerowi Rolanda. Jak wszyscy lu- 
ściwie ramionami. — Tak szalony, iżļeja zatem, uwzięła się była i chciała |dzie, cierpiący w nocy na bezsenność. 
gwałtem śmiercią ukarać domniemanego] Roland sypiał długo z rana. Alicja chroń 
mordercę swej matki. A o to ten człowiek | Boże! budzić go nie kazała, Floreneja 
klnie duszę i ciało, że on tej zbrodni nie|obiecała jej dać znać, skoro brat oczy 
popełnił! I co więcej, chciał ze swojej|otworzy. Około południa sam wszedł do 
strony mścić się za to samo na Holan-|niej. 


dzie! Zwolna umysł Alicji zaczynał się 


— Cheiałaś mówić ze mną, siostro 


kowie, ulica Grodzka 13. 


kochana? — spytał, ezulo ją jak zwykle 
uściskawszy. 

— Nie inaczej. 

— Prrez miłosierdzie Boże ! 
stało? Takaś dziś strasznie blada. 

— Ah! czyż nie było z czego poble- 
dnąćP Nie będziesz się dziwił, gdy ci 
wszystko opowiem... Czy Florencji nie 
ma w domu? 

— Nie ma, wyszła właśnie, chcąc u- 
żyć pieszej przechadzki, 

— Tem lepiej. Było koniećznem, że- 
byśmy mogli rozmówić się bez przeszkody 
w óztery Oczy. 

Opowiedziała mu szczegółowo całą a- 
wanturę, kończąc na owem niedorzecznem 
oskarżeniu, jakoby nikt inny, tylko on, 
Roland, miał zamordować panią Readish. 
Urwała w pół, spojrzawszy na brata. 
Zrazu obojętny, nagle cały pozieleniał, 
a czoło mu zrosił pot kroplisty. Źrenice 
się bez miary rozszerzyły, niby od trwo- 


60 Bię 


Kręgli z drzewa grabowego i bukowego od złr. 3 do złr. 5 za 9 sztuk. — Kuli z drzewa oliwnego (Lignum sanctumj 
od złr. 1:50 do 450 za sztukę, a z drzewa grabowego lub bukowego od złr. 1 do złr. 1:50 za sztukę. — Krokiety 
rozmaitej wielkości po cenach bardzo przystępnych. 

Poleca rownież elegancko i gustownie wykonane wyroby 
z bursztynu, rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, jako to: fajki, cygarniczki, szachy, aroaby, domino, przybory 


do bilariow i t. p. Przyjmuje do reperacji wachlarze, grzebienie szyldkretowe, i wszelkie przedmioty w zakres 
tokarski wohodzące, po nader niskich cenach. 


BĘ SKŁAD KAS OGNIOTRWAŁYCH. %wg 


Lwów -— Teatralna 3. 


Gilzy  nieklejone 


nie pękają przy robieniu 
papierosów. 


transportu ponosi fabryka. 


n BEZ EONIEUERENOJI !! 


Kto chce palić rzeczywiście dobre i zupełnie nieszkodliwe papierosy 
Niech kapuje tutki (gilzy) NIEKLEJONE z fabryki 


S. WIERUSZ-NIEMOJOWSKIEGO 


Kraków — Sukiennice 28. 


Oeny bardzo niskie. 


SIĘP 100 sztuk od 12 centów. WA 


Zlecenia zamiejscowe — odwrotnie. Opakowanie gratis, Przy odbiorze 5000 koszta 


166(74-180) 


Na prz 


Główne 
wygrane 
każda po 


| -o Kady los ważny | 
naoba ciągnienia. 


LOSY po 1 ZŁP. 


(12-27) 


Wiedeń 


Wyduwau I rańazfar górny: Br. Hro! Brewcih 


yszły tydzień 


t ciągnienie. 


Losy Wiedeńskiej Wystawy 


50,000 


do nabycia w KRAKOWIE u Jos. M tstadtera, Arona 
Kibenschiitza, Izaaka Grajowera 1 Adolfa Holzera, 


Zarząd Loterji wystawowej 


Złr. 
wartości. 


Drugie ciągnienie | 
5 pażdziernika. 


i 


Rotunda. 


(10-7) 


„Przy ul. Krowoderskiej 1. 14, jest 
kilkanaście parcel budowlanych 


większych i mmejszych , do sprzedania ;| 
grunt bardzo dobry pod budowę. Wia- 
domość na miejscu. 520(4-12) 


Ks. Pijarzy 


Panów Restauratorów ! 


gi piekielnej, a dreszcze wstrząsały jego 
ciałem, chudem jak szkielet. 

— Boże wielki! co ei jest Rolan- 
dzie? — zawołała przerażona. 

Wysiłkiem nadludzkim potrafił wzru- 
szenie opanować i odzyskał natychmiast 
równowagę. ; 

— Nie dziw się — szepnął. — Gdy 
pomyślę, że zabójca pani Readish spał 
pod jednym dachem z Florencją!... 
Gdyby biedne dziecię było się o tem 
dowiedziało ?... 

Tłumaczenie zdawało się tak natural- 
nem, że młoda kobieta dłużej się nad 
tem nie zastanawiała. Odtąd zupełnie 
trwogę dziecinną pokonawszy, Roland 
podjął rozmowę tam, gdzie ją była sio- 
stra urwała i prowadził ją dalej z całą 
swobodą, jakby mu to wszystko było 
najobojętniejszem w świecie. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


Ważne 
dla 


Poszukuję jednej lub dwoch panienek, 


chcących siy uczyć wspólnie prywatnie z córką 
moją pod kierunkiem nauczycielki szkół ludowych, 
Panienki muszą być uzdolnione do klasy III lu- 
dowej. Elżbieta Błoszyńska, ullcą Wielopole Nr. 
12, I piętro, (1-4) 


krakowscy. 


otwierają z d. I września b. r. jednoroczny kurs przy- 
gotowawczy do gimnazjów i szkół realnych. 

Wpisy i egzamina rozpoczną się d. 27 sierpnia. Za ucznia przycho- 

dzącego do szkoły pobiera się 6 złr. miesięcznie, za egzamin i wpis 


4 złr. w. a. Rodzice chcący umieś 
w kolegium, płacą za to i za naukę 
Konwikt młodzieży uczęszczają 


cić uczniów na mieszkanie i wikt 
razem 40 złr. miesięcznie. 
cej do szkół publieznych utrzymy- 


wanym będzie nadal, jak dotąd. Taksa 400 złr. za rok szkolny, w dwóch 
ratach półrocznych z góry opłacana lub miesięcznie po 40 złr. Jeżeli się 
umieszcza dwóch wychowańców z jednego domu, taksa wynosi po 350 


złr. za każdego. 


567(3-8) 


KONCESJONOWANE BIURA 


WŁADYSŁAWA GRABOWSKIEGO 


w Krakowie, ulica Wiślna L. 7. 


BIURO 


wykonywuje piany, kosztorysy, sprawdza rachunki 
i przeróbek. tak w muj 


TECHNICZNE 


„ podejmuje się przedsiębiurstwa budowli nowych 
seu jak i na prowincji. 


BIURO OGLOSZEN 


przyjmuje wszelkie ogłoszenia na wewngtrz i ze 


wnątrz miasta na własnych tablicach, pośredniczy 


w druku, informuje w żądaniu. 


BIURO WYNAJ 


MU MIESZKAN 


pośredniczy w wynajmywaniun mieszkań, w mieście, na prowincji, letnich i kąpielowych. 


Ogłamamzcece dAdo 
Zaraz.: 


2 mleszkania po 3 pokoje, kuchnia na Ii nl 
piętrze plac Matejki Nr. 9 


2 pokoje kawalerskie na [ piętrze ul, Starowiślna 


r. 1. 

Stancja z dużym składem ul. Kanonna Nr. 15. 

l piętro złożone z 6 pokoi, przedpokoju, kuchni, 
pokoju dla NUDY do tego pokój w suterenach 
ul. Karmelicka Nr. 31. OSAKA można od 12 
do 2 

2 pokoje, kuchnia na I piętrze w oficynie, stan- 
cja duża w podworcu na parterze ul. Mikołaj- 
ska Nr. 4. 
dla służby na I piętrze ul. św. Marka Nr. 513 


Brek WA, 1. Aepryac | Ipak, por, zem. Inra Gagęurkiege 


PO YAAJYOLA : (107-7) 
4 pokoje, przedpokój, nyża, kuchnia, Spiżarnia 
na Il piętrze ul. Fiorjańska Nr. 47. 


zaraz (lub od 1 października). 


8 pokol, przedpokój, kuchnia na I piętrze, może 
być podzielone na 2 mieszkania. 

5 pokoi, przedpokój, kuchnia na LI piętrze ul. 
Krowoderska Nr. 36. 


od Października: — -7 

7 pokol, przedpokój, kuchnia na II piętrze Ry. 
nek Ni. 36. 

Salon z balkonem, 5 pokoi, nyża, przedpokój, 
kuchnia, sionka na I piętrze ul, Wielopole Nr, 
6. Wiadomość pod Nr. 16, 


Neśskiar adpowiadzłufsy: [nu Mudawski, 


pe 
7 


